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Nr. 35. N o w e ,  sobota 31 sierpnia 1929 r. Rok VI.

Szkoła
Gospodarstwa Domowego 

w Świeciu.
Dnia 16 września 1929 r. o godzinie 12-tej w poł. 

otwarta zostanie w Świeciu 10 miesięczna Szkoła 
Gospodarstwa Domowego dla dziewcząt, które tanim 
stosunkowo kosztem przyswoić sobie chcą te wszyst­
kie wiadomości, jakie posiadać winna dobra gospo­
dyni domu (gotowanie, szycie, pranie, prasowanie, 
haftowanie, porządek domowy, umiejętność przyj­
mowania gości itd.).

Niejednego zastanawia fakt, że z dwóch gospo­
dyń domu, pobierających tesame dochody miesięczne, 
luj5 niających tej samej wielkości gospodarstwa 
wiejskie — jedna umie i dom utrzymać schludnie, 
umie ubrać gustownie i siebie i dzieci, umie tanim 
kosztem stół zastawiać potrawami ponętnemi i smacz- 
nemi, umie przy tern wszystkiem coś zanieść do 
Kasy Oszczędności na czarną godzinę i na wyposa­
żenie dzieci, umie jednem słowem uczynić życie 
rodzinne miłem i szczęśiiwem, — druga zawsze ma 
za mało pieniędzy, siedzi w brudzie, rodzina byle jak 
się odżywia, a życie rodzinne jej przedstawia obraz 
ponury i nieszczęśliwy.

Skąd to pochodzi? — jedna jest dobrą gospo­
dynią, druga jest gospodynią złą. Być dobrą gospo­
dynią, to sztuka, a sztuka ta może być nieraz uro­
dzona, ale najczęściej trzeba się jej nauczyć. 
Posiadanie tej sztuki więcej warte niż wszelkie 
posagi. Rodzice — zgłaszajcie zatem córki wasze do 
szkoły, póki miejsca są wolne. Miejsc w szkole jest 
tylko 48, a w internacie (mieszkanie i utrzymanie) 
tylko 30 miejsc. Szkoła jest bardzo dobrze wyposa­
żona dzięki subwencji państwowej i powiatu świec­
kiego, oraz dzięki miasta, które dało piękny gmach 
bezpłatnie. *

Warunki bardzo korzystne w dziale ogłoszenio­
wym, Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
udziela ustnie lub piśmiennie; Starościna Kowalska, 
Swiecie n/W.

Nasza postawa.
(Korespodencja własna)

W rozgardjaszu haskim milczą dotychczas 
Ameryka i Polska.

Pełne rezerwy stanowisko Waszyngtonu 
podyktowane jest zrozumiałą niechęcią do wy­
ciągania jakichkolwiek korzyści z przemijają­
cych antagonizmów anglo-francuskich i delikat­
ną pieczołowitością, by jakakolwiek enuncjacja 
p. Wilsona w Hadze nie nadwyrężyła nici na­
nizanych zręcznie przez generała Dawesa mie­
dzy letnią pracownią Mac Donalda w Szkocji 
a Białym Domem na chwiejnych jeszeze słup­
kach ugody rozbrojeniowej.

Nasza delegacja nie miała dotąd sposob­
ności do oficjalnego proklamowania swych 
dezyderatów w najaktualniejszych dla niej 
sprawach finansowych a mianowicie organizacji 
Międzynarodowego Banku Reparacyjnego oraz 
t. z. dostaw rzeczowych. O poglądach polskich 
w kwestji nadreńskiej oraz statutu dla komi­
sji stwierdzająco-rozjemczej poinformowani są 
nietylko aljanci, ale i Niemcy, jak najdokład­
niej. Nikomu przez myśl nie przejdzie nie 
pamiętać w chwili rozstrzygającej o szczerych 
i zasadniczych sugestjach polskich.

Wysłannikom Rzeczypospolitej dana jest 
sposobność omawiania w codziennym poufnym 
kontakcie z przestawicielami państw innych 
aktualnych a dla nas szczególnie ważnych 
zagadnień międzynarodowych. Poufne te roz­
mowy pogłębiły zaufanie mocarstw europej­
skich do szczerze pokojowej polityki Polski i 
nauczyły przykrawaczów porządku powersal- 
skiego liczyć się z beznadziejnością wszelkich 
awanturniczych projektów terytorjalnie-rewi- 
zyjnych. Można powiedzieć, że nie wysuwając

sie niepotrzebnie na plan pierwszy zdołała 
delegacja nasza zaskarbić sobie względy na­
wet i i! nałogowych przeciwników wszystkie­
go, co pochodzi z Polski.

Fakt ten będzie posiadał znaczenie pierwszo- 
rzędne dla rozwoju wydarzeń w Genewie. Jak wia­
domo, ustępują we wrześniu z Rady Ligi Rumunja 
i Chile, a Polska poddać się musi ponownemu 
wyborowi na następne trzechlecie. O wyborze de­
cydują sympatje małych państw oraz nastroje pro­
tekcyjne t. zw. wielkich mocarstw. Wyniki takie, 
jak wystawa w Poznaniu i potężne dzieło budowy 
portu w Gdyni rozpropagandowały rozpęd pracy i 
siłę rozwojową Polski wśród narodów Europy, 
przekonywując je ponownie o dobrem prawie na- 
szem zasiadaniu trwałego w Radzie Zrzeszenia Na­
rodów nad Lemanem. Takt pełen godności i po­
czucia swego znaczenia zachowany przez delegację 
polską w Hadze uświadomił raz jeszcze układają­
cym się o rzeczywisty pokój mocarzom Europy 
znaczenie przedniej straży cywilizacji zachodniej nad 
Wisłą. Wprawdzie wrogie nam ramiona mocarstwo­
we wysunęły znowu komika kowieńskiego, jako na­
rzędzie intrygi w Genewie przeciwko Polsce, wątpić 
jednak należy, czy kawały oszczercze zdołają osła­
bić realne, bo zasłużone szanse nasze ponownej 
elekcji do Rady Ligi.

r. s.

TERTIUS GAUDENS.
(Rola Japonji w zatarga o kolej

Wschodnio-Chińską). ' >

O pertraktacjach ehińsko-rosyjskicb, to­
czących sie jednocześnie w Charbinie oraz 
pod auspicjami niemieckiego „wujaszka“ w 
Berlinie, nadchodzą sprzeczne wieści. Codzien­
nie niemal czytamy depesze o dojściu do po­
rozumienia między zwaśnionymi kontrahen­
tami, a jednocześnie telegramy donoszę o 
zaostrzeniu się sytuacji w Mandżurji, o kon­
centracji wojsk nad granicą i o przygotowa­
niach obu stron do kampanji wojennej. Jak­
kolwiek sytuacja na Dalekim Wschodzie ze 
stadjum ostrego przechodzi w chroniczne, nie­
bezpieczeństwo zbrojnego zatargu jeszcze nie 
minęło. Płomień waśni z łatwością wywołać 
może olbrzymi pożar.

Jest rzeczą pewną, że żadna ze stron, ani 
Chiny, ani też Sowiety, w obecnych warun­
kach nie pragną wojny. Nie ulega również 
wątpliwości, że trwająca od trzech tygodni 
przerwa w komunikacji na linji kolejowej 
Wschodnio-Chińskiej przynosi nieobliczalne 
straty zarówno kolejnictwu rosyjskiemu, jak 
i chińskiemu handlowi. Czem więc uzasadnić 
owo kunktatorstwo w pertraktacjach?

Dzienniki angielskie kolportują niedys­
kretną wiadomość, że w wywołaniu zatargu 
na Dalekim Wschodzie i w jego przedłużaniu 
nie małą rolę odgrywa Japonja. Spór bowiem
0 prawo własności do koleji Wschodnio-Chiń- 
skiej porusza żywotne interesy kraju Wscho­
dzącego Słońca.

W Japonji na kilku małych wysepkach 
gnieździ się przeszło 50 miljonów ludzi, — e- 
nergiczuych i pojętnych uczniów europej­
skiej kultury. Żyją oni stłoczeni, w nieznośnej 
ciasnocie ekonomicznej. Emigracja stanowi 
tam jedno z najtrudniejszych do rozwiązania 
zagadnień. Od dwunastu lat Ameryka jest 
dla emigrantów zamknięta, wyspy Filipińskie 
należą również do Amerykanów, Indo-Chiuy
1 Chiny środkowe są przeludnione. Na półno­
cy rozpościerają się obszerne terytorja sowiec­
kie, do których japończycy narazie dostępu 
nie mają. W tych warunkach jedna tylko po­
zostaje droga dla japońskiej ekspansji: Man- 
dżurja i Mongolja, do których z Korei i pół­
wyspu Kwantąng, znajdujących się pod wła­

dzą Japonji, dostęp jest nader łatwy. Jest on 
tem łatwiejszy, że w rękach japończyków 
znajduje się linja kolejowa południowo-man- 
dżurska, łącząca Charbin poprzez Mukden 
z portami A rtura i Daj ren (Dalnim). Ze 
względów „bezpieczeństwa“ kolej ta obsadzona 
jest przez japońską załogę wojskową aż do 
stacji Czung-Czang, na północ od Mukdenu.

W zatargu o kolej Wschodoio-Chińską, 
stoi wyraźnie po stronie chińczyków, jakkol­
wiek urzędowo uprzedziła mocarstwa o swej 
neutralności na wypadek wojny. Niechaj 
wprzódy Kuomintang wypędzi rosjan zMadżurji, 
a później my się ułożymy z Nankinem, 
myślą przebiegli synowie kraju Wschodzącego 
Słońca. Upiec swój tłusty kęs przy rozpalouem 
przez chińskich nacjonalistów ognisku, — otó 
najbliższe zamierzenia polityki japońskiej, 
która też niewątpliwie wpływa na przedłuża­
nie się pertraktacyj między Chinami a Rosją. 
Nie należy zapominać, że wojskowy leader 
Kuomintangu, wódz armji chińskiej Czang-Kaj- 
Szek, zeszłoroczne swe wygnanie spędził w 
Japonji i w Chinach uważany jest za zwolen­
nika polityki japonofilskiej. Toteż wiadomość, że 
wypędzenie bolszewików z kolei Wschodnio- 
Chińskiej przedsięwzięte było przez władze man­
dżurskie w porozumieniu z japończykami, jest 
wielce prawdopodobna.

Pozostaje jednak pod znakiem zapytania, 
czy misterna sieć planów tokijskich, będzie 
mogła urzeczywistnić się. Istnieje potężny, 
acz daleki czynnik, który bacznie przygląda 
się grze japończyków na Dalekim Wschodzie. 
Dla Stanów Zjednoczonych nie jest rzeczą obo­
jętną, czy japońska ekspansja rozszerzy się na 
Mandżurję, czy też zostanie, jak dotąd, utrzy­
mana w karbach. Przed dziesięciu zaledwie 
laty, gdy wyspiarze azjatyccy, korzystając z 
wytworzonego w Rosji zamętu, okupowali Man­
dżurję, Szantung, Sachalin i spory szmat 
wschodniej Syberji wraz z Władywostokiem, ce­
lem zapewnienia „porządku“, zaniepokojona 
Ameryka wymogła na japończykach wycofanie 
wojsk okupacyjnych. Nie dziw przeto, że Stany: 
Zjednoczone wzięły żywy udział w dążeniu do 
zlikwidowania zatarga sowiecko-chińskiego, a 
sekretarz Stanu Stimson pod pozorem wykona­
nia paktu Kelloga, pomimo iż Ameryka nie 
utrzymuje z Unją Sowiecką stosunków dyplo­
matycznych, zaproponował swe usługi roz­
jemcze.

Gdzie dwóch się bije, tam trzeci korzysta. 
Jakikolwiek więc będzie wynik pertraktacyj 
chińsko-rosyjskich, nawet przy najbardziej 
pokojowem załatwieniu zatargu, japońskie inte­
resy coś zyskać na tem muszą. Czy jednak 
ów tertius gaudens będzie mógł osiągnąć ze 
sporu sowiecko-chińskiego znaczne korzyści, o 
tern decydować będzie nie postawa Z. S. S. R., 
ani też nieprzeparta wola młodego nacjonaliz­
mu chińskiego do niezależności, lecz wyłącz­
nie Ameryka.

L. H.

Za nam ze strony Szanownego Obywatelstwa 
miasta i okolicy okazaną życzliwość przy uroczystości 
poświęcenia naszego sztandaru składamy na tej 
drodze najserdeczniejsze

podziękowanie.
Z a r z ą d

Koła Związku Inwalidów Wojennych R. P. Nowe
(—) Murawski (—) Kurek (—) Dolny

sekretarz. skarbnik. przewodn.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy.
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy._
„G-azeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



Obwieszczenie.
Rada Miejska wybrała na posiedzeniu dnia 

16 sierpnia 1929 r. następującą komisję wyborczą:
pp. 1. Wincentego Jażdżewskiego, przewodniczącym

%  Pawła Szczukowskiego
3. Anastazego Domańskiego ) jako mężów
4. Aleksandra Maciejewskiego l zaufania.
5. Franciszka Gorczyńskiego "

Komisja wyborcza urzędować będzie w czasie 
od 24. 8. do 7. 9. 1929 r. od godz. 5 do 6 wiecz., 
a w dni świąteczne od godz. 11 i pół do 12 i pół 
w poł. na sali Magistratu, gdzie udzielać się będzie 
odpowiednich wskazówek.

Wyborcy winni w przeciągu 2 tygodni, to jest 
od dnia 24. 8. do 7. 9. 29 r. włącznie, wręczyć listy 
kandydatów na ręce Komisji Wyborczej.

Nowe, dnia 19 sierpnia 1929 r.

Komisja Wyborcza Magistrat
W. Jażdżewski Jabłoński
przewodniczący. burmistrz.

Obwieszczenie
dotyczące wyborów do przyszłej 

Rady Miejskiej.
Wybory do przyszłej Rady Miejskiej w Nowem 

odbędą się w niedzielę, dnia 6 października 1929 r. 
od godziny 9 rano do 7 wieczorem.

Miasto dzieli się na dwa obwody. Pierwszy ob­
wód głosuje w „Domu Polskim” wł. B. Stasiewski, 
drugi obwód głosuje w hali gimnastycznej przy szkole 
powszechnej.

Obwód I.
Rynek, ul. Gdańska, pod Murami, Biskupia, 

Tylna, Przykop, Podzamcze, Wodna, Klasztorna, 
Grudziądzka, Długa, Kościuszki, Zduńska, Sądowa, 
Wiślana, Podgórna, Kniatek, Garbuzy, Targowisko, 
Plac Klasztorny, Plac Zamkowy, Piać św. Rocha.

Obwód II.
Gdańskie przedmieście, Rybaki, Nowyświat, 

Miejski Bochlin, Miejski Tryl, Przyny, Radziejewo, 
ul. Kolejowa, Zielona, Nowa, Aleje Marszałka 
Piłsudskiego i Wybudowanie (pod lasem).

Wybierać się będzie 18 radnych. Głosowanie 
odbywa się kartkami. Wybory do Rady Miejskiej 
są powszechne, tajne, równe, bezpośrednie i stosun** 
kowe. Każdemu wyborcy przysługuje jeden głos.

Wyborcy winni w przeciągu dwuch tygodni to 
jest od dnia 24. 8, do 7. 9. 29 r. włącznie, wręczyć 
listy kandydatów na ręce Komisji Wyborczej, która 
urzędować będzie w godzinach pomiędzy 5 a 6 wie­
czorem a w dni świąteczne od godz. 11 i pół, do 
12 i pół w południe na sali Magistratu.

W liście kandydatów należy umieścić kandyda­
tów jednego pod drugim, podając imię, nazwisko, dzień 
i rok urodzenia, zawód i miejsce zamieszkania kan­
dydatów. Lista kandydatów zawierać musi conajmniej 
sześciu kandydatów, a winna zawierać w zasadzie 
liczbie kandydatów o półowe większą od ilości ra­
dnych, którą się ma wybrać, przyczem ułamek uwa­
ża się za liczbę całą.

Nazwiska kandydatów winne być zaopatrzone 
numerem porządkowym.

Lista kandydatów zawierać winna tylko nazwis­
ka takich wyborców, którym przysługuje bierne pra­
wo wyborcze (§ 17 ordynacji miejskiej).

Lista kandydatów podpisana być winna przez 
dwakroć tylu wyborców, ilu wybiera się radnych.

Do listy kandydatów musi być dołączone oświad­
czenie kandydatów na piśmie, że nazwisko jego 
umieszczone na liście kandydatów z jego zgodą.

W każdej liście kandydatów jeden z podpisanych 
wyborców winien być wskazany jako mąż zaufania, 
którego zadaniem będzie:

1. dostarczenie brakujących podpisów
2. uzupełnienie niedostatecznych danych co do 

osób kandydatów
3. dostarczenie przewodniczącemu Komisji Wy­

borczej materjałów potrzebnych do badania listy.
W razie gdyby mąż zaufania w liście nie był 

wskazany, uważa się za męża zaufania wyborcę 
podpisanego na pierwszem miejscu, a następnego za 
jego zastępca.

Dozwolone jest łączenie i rozłączenie już złączo­
nych list kandydatów.

Wybrani nie mogą być:
1. osoby, które w dniu ogłoszenia terminu wy­

borów nie ukończyły dwudziestopiątego roku życia
2. osoby, które nie władają językiem polskim w 

słowie i piśmie
3. urzędnicy i funkcjonariusze takich władz, za 

pomocą których Państwo wykonuje władzę nadzor­
czą nad miastami

4. członkowie Magistratu i płatni urzędnicy miej­
scy, wyjątek ustanawiają §§ 72 i 73

5. urzędnicy prokuratury i wykonawcy urzęd­
nicy policyjni.

Nowe, dnia 19 sierpnia 1929 r.

Magistrat Komisja Wyborcza
Jabłoński W. Jażdżewski
burmistrz. przewodniczący.

Obwieszczenie.
Wzywa się niniejszem o uregulowanie zaległych] 

podatków Państwowych jak i komunalnych najpóź­
niej do 1. 9. b. r. Po wymienionym terminie przy­
stąpi się do przymusowego ściągania z doliczeniem 
kosztów egzekucyjnych.

Urząd Podatkowy
Frydrychowski.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości, iż dnia 

2 i 3 września b. r. zamknie się tym wszystkim gazł 
którzy nie uregulują zaległości do tego czasu.

Kasa Miejska
Frydrychowski.

Kierownictwo szkoły
dokształcającej zawodowej

#
podaje niniejszem do wiadomości, że nauka w szkole 
dokształcającej zawodowej rozpocznie się we wtorek, 
dnia 3 września r. b. punktualnie o godzinie 6 wiecz. 
i kończy się o godz. 8-mej.

Wszyscy uczniowie, chociaż ukończyli już 18 rok 
życia, powinni w myśl ustawy na naukę uczęszczać.

Niestosujących się do niniejszego zarządzenia 
pociągnie się do odpowiedzialności.

Kierownictwo szkoły dokszt.
Ogłoszenie.

Uprasza się wszystkich p. t. rodziców, by 
zgłosili swe dzieci, kończące w roku bieżącym 7 rok 
życia, w poniedziałek, dnia 2 września r. b. o godz. 
8-mej przed poł. w kancelarji tutejszej szkoły.

Kierownictwo szkoły powszechnej«___

Jeszcze są miejsca w Świeci u 
w Szkole Gospodarstwa 

Domowego.
K o s z t a :

dla internistek
15,— złotych jednorazowo wpisowe; szkoło we 
oraz mieszkanie i utrzymanie w internacie 
50,— zł miesięcznie przez 10 miesięcy.

dla dochodzących
15,— złotych jednorazowo wpisowe; szkołowe 
15,— zł miesięcznie przez 10 miesięcy, oraz 
15,— zł miesięcznie za obiady w czasie nauki 
gotowania.
Wyprawa dla internistek; 3 zmiany bielizny 

osobistej, 2 zmiany bielizny pościelowej, pościel 
(poduszki, kołdra lub pierzyna, biała kapa na łóżko), 
6 ręczników, 6 ścierek, 1 suknia niedzielna, 1 suknia 
codzienna, 10,— zł na fartuchy, które uczennice 
uszyją sobie same.

Przyjmuje się uczennice od 14 lat począwszy. 
Zgłoszenia piśmienne należy przesyłać natych­

miast p. adr. Starościna Kowalska, Swiecie n/W. 
i dołączyć ostatnie świadectwo szkolne i świadectwo 
moralności od ks. Proboszcza, oraz dokładny adres.

O przyjęciu rodzice zostaną piśmiennie po­
wiadomieni. Przyjęte uczennice zgłosić się winny 
w szkole w poniedziałek 16 września do godziny 
12-tej (Swiecie, ul. Dworcowa nr. 23 a).

HEMOROIDY GINĄ
w 5 — 6 dniach bez lekarstwa i operacji. 
55~letnie doświadczenie — mam bardzo dużo 

podziękowań. — Wysyłam przepis za 
pobraniem pocztowem 6 zł i poczta.

I. Wierzbowski, felczer szpitalny
Nowe-Pomorze.

Odpis podziękowania.
Majątek Brzoza, 7 marca 1929 r. 
p. Kozienice, Woj. Kieleckie.

PANU I. WIERZBOWSKIEMU
Wielce Szanowny Panie!

Najserdeczniej dziękuję za tak radykalny 
wskazany mi środek leczniczy. Czuję się obec­
nie bardzo dobrze. — Nie omieszkam też po­
dziękować i publicznie.

Łączę wyrazy szacunku i poważania
(—) M. Krzemień.

Za zgodność z oryg. odpowiad. I. Wierzbowski.

Siano
na sprzedaż. Droszkowski, Rybaki nr. 17,

Znalazłem zegarek męski.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Za­
rządowi Spółdzielni Rolniczej Nowe, oraz 
Kółku Rolniczemu Nowe, p. burmistrzowi 
Jabłońskiemu jak i wszystkim krewnym 
i znajomym za nadesłane współczucia 
i wieńce, za udział w pogrzebie mego 
męża i ojca naszego

ś. p.

Augusta Ronowskiego
składamy niniejszem serdeczne

Bóg zapłać.
Żona i dzieci.

Nowe, dnia 29 sierpnia 1929 r.

Za tak licznie nadesłane życzenia w dniu 
przyjęcia do pierwszej Komunji św. naszej córki, 
składamy serdeczne podziękowanie i Bóg za­
płać.

Nowe, w sierpniu 1929 r.

Bronisław Wojtynek z żoną.

Za tak licznie nadesłane życzenia w dniu 
przyjęcia do pierwszej Komunji św. naszej 
córki, składamy serdeczne podziękowanie i Bóg 
zapłać.

Nowe, w sierpniu 1929 r.

Feliks Danowski z żoną.

Tow. Powstańców i U)ojaków 
w Kolonji Ostrowiokiej

obchodzi w niedzielę, dnia 1 września br. swój

5 letni jubileusz
z następującym programem:

Dnia 31. 8. o godzinie 8 wiecz. capstrzyk. 
Dnia 1. 9. o godz. 6 pobudka, oraz przy­

witanie gości i delegacji.
O godz. 8,30 zbiórka Tow. przed lokalem 

drh. Leczkowskiego.
O godz. 8,45 wymarsz do kościoła na dzięk­

czynne nabożeństwo.
Po nabożeństwie pochód i defilada, po de­

filadzie wspólny obiad na zamówienie.
O godz. 2,45 po poł. wymarsz do lasu.
O godz. 3 zawody lekkoatletyczne i to:
1. Bieg cyklistów na przestrzeń 20 kim.
2. Bieg na 800 mtr.
3. Bieg na 100 mtr.
4. Skok wdał.
5. Skok wzwyż.
6. Pchnięcie kulą i t. d.

— Podczas zawodów koncert. —
W wyżej wymienionych zawodach mogą 

brać udział członkowie, oraz sympatycy miej­
scowi i zamiejscowi.

O godz. 7 wymarsz z lasu na salę druha 
Leczkowskiego, gdzie odbędzie się rozdanie 
nagród.

O godz. 8 przedstawienie amatorskie, po 
przedstawieniu tańce.

0 liczny udział prosi

Zarząd.

Dliii
TKT Y - K O I T T J J E

W. WESOŁOWSKI. 
Struny, podstawki i kółki

na skrzypce oraz kolofonię
poleca

Odebrać u p. Kramkowskiego, Rynek nr. 31. TTsT^eBoło-w-elsI, 2ST o*w e.



HASZ DODATEK HUSTROGMy
NIEDZIELA, 1 W R Z E Ś N I A  1 9 2 9  r.

SPROWADZENIE DO KRAJU ZWŁOK Ś. P. MJR. L. IDZIKOWSKIEGO
BOHATERSKIEGO LOTNIKA

Warta honorowa marynarzy floty wojennej przy trumnie boha­
tera lotu nad Atlantykiem

Statek „Iskra", na którym zostały przewiezione zwłoki ś. p. 
mjr. Idzikowskiego do portu w Gdyni

Wieńce, niesione przed trumną w pochodzie żałobnym przez molo i ulice w Gdyni

Warta honorowa wojsk lotniczych przy żałobnym wagonie. 
Na poduszce — ordery, które lotnik zdobył podczas swej

służby

Kondukt pogrzebowy ś„ p. mjr. Idzikowskiego r Prowadziły 
tysiączne tłumy na wieczny spoczynek na cme > : na Powąz­

kach w Warszawie



J. E. ks, biskup sandomierski Marjan 
Ryx, który obchodził 50-lecie swego 

kapłaństwa
Nowowybudowany pomnik stanął na grobie poległych Powstańców w roku 
1918 1919 w Strzelnie, za staraniem Tow, Powst. i Wojaków oraz przy
poparciu obywatelstwa. Odsłonięcie i poświęcenie odbyło się dnia 25 ub. m.

Ks. Kazimierz Naskręcki, proboszcz 
parafji katolickich na Ukrainie, został 
po raz drugi aresztowany w Kijowie 

przez władze sowieckie

S Ł U Ż B A  I N F O R M A C Y J N O - P R A S O W A  W H A D Z E

Dziennikarze, znużeni gorączkową pracą, odpoczywają; ożywią się niebawem 
na widok dyplomatów, utrudzonych mozolną konferencją

Liczna grupa fotografów prasowych cierpliwie czeka na wyjście dyplomatów
z sali posiedzeń

Wioślarze 11-tu  
narodów na wo­
dach polskich 
w Brdyujściu.
Zwycięskie osady:

Szwajcarska.
Włoska.

Dzień św. Szcze­
pana jest obcho­
dzony w Buda­
peszcie uroczyście. 
Delegacje ściąga­
ją z prowincji do 
stolicy„ Na zdjęciu 
widzimy defiladę 
w barwnych stro­
jach przed regen­
tem Horthy^m i rzą­

dem.

Zatarg chińsko-so- 
wiecki przedłuża 
się. Czerwone woj­
ska w k r o c z y ł y  
wgłąb Mandżur ji, 
której bronią mię­
dzy innymi ochot­
nicy emigracji ro­
syjskiej w Chi­

nach.
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W Kajaku p rzez  Atlantyk

Naturalny most kamienny w stanie Utah

Pływacki trójmecz państw słowiańskich, który się odbył w War­
szawie. Na zdjęciu: Getrener1 Pacousky (Czechosł. i Bocheń­

ski (Polska),

Ekstrawaganacje amerykańskie. Strzał z luku do tarczy przez cztery beczki. Ameryka i Anglja „chlubią się. największą liczbą kobiet-palaczek“, któryc 
mnóstwo spotyka się na każdym kroku w miastach i miasteczkach

Hydroplan niemieckiej linji lotniczej 
„Lufthansa"

Znany sportsman niemiecki p. Plers-Schmidt wy­
brał się w kajaku na podbój Atlantyku. Na zdjęciu 
widzimy głowę Schmidta z otwartej wieżyczki ka­

jaka.

Oryginalny kapelusz z aplikacją

Pomysłowy sposób reklamy rosyjskiej sztuki 
na ulicach Berlina.

P. Mar ja Wicherkiewi- N owomianowany poseł
czowa zamierza stanąć do królestwa Rumunji Cze- 
szeregów braci literac- tzeanu przy rządzie pol- 
kiej. Kończy pisać swoją skim.

pierwszą powieść.

A, B. Leguia został wy­
brany poraź czwarty 
prezydentem Rzeczypo­
spolitej Peruwiańskiej.

76-letni książę Fr, Lich- 
tensztejn jeden z nielicz­
nych „samodzierżców"

Dr. Gerson odkrył nie­
zawodną metodę leczenia 
tuberkulozy przy pomocy 

djety.

Amerykanin J. Willis,
który dorobił się milio­
nowej fortuny na handlu 

rowerami.

Mr. André Kaminker, przedstawiciel Francji 
na międzynarodowym kongresie reklamy 

w Berlinie.
Kapelusz dla młodej panienki.
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Oxiordzki lekkoatleta Mc. Gili w 
pięknym skoku o tyczce.

J a k  n a l e ż y  p r a ć  
o d z ie ż  w e łn ia n ą ?

Zawsze w zimnym lub najwyżej 
w letnim rozczynie RADIONU. 
Rzeczy wełnianych nie wolno 
trzeć, wystarczy dobrze wycis­
nąć, potem wypłókać, zlekka 
wyżąć i wysuszyć, rozkłada­
jąc je na płótnie. Dla odzieży 
wełnianej białej i kolorowej jest 
idealnym środkiem do prania

Najstarszy posąg kamienny Buddy, 
sprowadzony z Chin, wystawiono w 

muzeum Okusa w Tokio.

Liana Haid jako Marąuio D'Eon w wielkim 
superfilmie, fot. „Kolos“, Warszawa.

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ŻĄDAĆ BEZPt.PROSPEKTflS-tffiRSLKREDYTOWA 1.

W oczekiwaniu na starł podczas raidu samochodowego.

aS kxaju $h£haów

Charakterystyczny typ piękne­
go Zulusa i fragment badania 
tropów podczas polowania 

w głębi „Czarnego Ląchil‘

CZYTAJCIE NAJPOPULARNIEJ­
SZE I NAJCIEKAWSZE W POL­
SCE PISMO T Y G O D N I O W E

„7 D N I ”
CENA TYLKO 50 GROSZY

W KAŻDYM NUMERZE 
LICZNE WYSOKOWAR- 
TOŚCIOWE P R E M J E  
DLA CZY TELN IK Ó W .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 

WARSZAWA, NOWOSENATORSKA 2
(RÓG UL. TRĘBACKIEJ)

Telefon JVS> 525-8 5.

B E Z P Ł A T N I E !
Jeżeli ci brak energji, równo­
wagi, jeżeli cierpisz moralnie 
i nie znasz wyjścia — napisz 
imię, nazwisko, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny — napisz również szczerze i otwar­
cie, co jest główną przyczyną twoich cier­
pień, a otrzymasz bezpłatnie od uczonego 
psycho-grafologa Szyllera-Szkolnika, autora 
prac naukowych, redaktora pisma „Świt“ — 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności i przeznaczenia, szereg rad i wska­
zówek, jak żyć, czynić i postępować, aby 
zwycięsko przeciwstawić się losowi, poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: W ar­
szawa, Psycho - grafolog, Szyller - Szkolnik. 
Redakcja „Świt“, Nowowiejska 32. Ogło­
szenie niniejsze i 75 gr. znaczkami poczto- 
wemi na przesyłkę załączyć do listu. Przy­

jęcia osobiste płatne, godz. 11—7.

Sp. Ake. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska“, Warszawa. Szpitalna 12

RADION


